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Wykrycie wielkie] afery przemytniczej
Inspektor straży granicznej w Lesznie na czele szajki szmuglerskiej

Warszawa, 20. i. (Tel. wł.) —
W październiku roku ub. kierownik 
egzekutywy II- oddziału komendy 
straży granicznej w Warszawie Kuź­
miński otrzymał poufne wiadomości, 
ie do Warszawy przyjeżdża oficer 
straży z odcinka granicznego w Po- 
mańskiem i spotyka się w kawiar­
niach w sprawach przemytniczych. 
Obserwacje wykazały i potwierdziły 
te doniesienia.

Na podstawie obserwacyj stwier­
dzono, że Jan Siedlecki, inspektor 
straży granicznej w Lesznie, zorgani­
zował szajkę, którą osobiście kiero­
wał, ułatwiając na tym odcinku spro­
wadzanie towarów z Niemiec bez cła. 
Interes finansował niejaki Leonard 
Jaroszka, kupiec z Poznania, od dłuż­
szego czasu podejrzewany o przemyt 
towarów farmaceutycznych z Gdań­
ska. Jaroszkę zapoznał z Siedleckim 
dyrektor Kasy Chorych w Rawiczu 
Kazimierz Roszkiewicz. który później 
byl łącznikiem między przemytnika­
mi Po zakupy do Berlina jeździł 
trzeci wspólnik, Józef Jedwab oraz 
niejaki Łajb Fried.

W sierpniu 1932 roku Jedwab wy-

Najście na konsulat polski
Berlin, 19. 4. (PAT.) Z konsulatu 

polskiego w Hamburgu „nieznani 
sprawcy“ zerwali i skradli szyldy.

Konsul gen. interweniował w ham- 
burskim urzędzie spr. zagr.

Z Banku Akceptacyjnego
W a r s z a w a, 20. 4. (Tel. wł.) We- 

dług obiegający« pogłosek, do dyrekcji 
Banku Akceptacyjnego mają być powo­
łani Barysz, dyrektor Banku Gospodar- 

, a ^£ai°we#fo. oraz Stamirowski, dy­
rektor Banku Rolnego. (w)

Za wystąpienia
antypaństwowe

w a r s z a w u, 20. 4. (Tel. wł.) Pod 
zezanami w Małopolsce aresztowano 

jAn?023 grecko - katolickiego Bogda- 
nkA r?c'i^eg0 z Powodu jego wystą- 
D«n antypaństwowych. (w)

Inżynierowie angielscy
maja być ułaskawieni

DcJtret o zakazie importu sowieckiego do Anglji zostanie 
odwołany

y ,n” i9- (PAT.) Ambasado 
Sza. kl w Londynie odbył dziś dłu; 
bo ¿7, m.0W(? z min. spr. zagr. Simonen 
Wat Kołach rządowych zapano
się co dalszego ułożeni

Snna sowiecko - brytyjskich. 
W. 7 a„21®WaJą Się, że prezydium G. I 
skazaniu R ułaskawi obu Anglikóv 

°a karę wi?z^nia, zawiei 
ńalenig jth wyrc-u ’ zmieni go na wj 
wypad!1 ,k?/ranic Z- S- R- R- w ty1
^°skwv • i®?1 190S’li wyjechać 
i Wobec m®dzlelę lub ■ poniedziałe

Ko dekret o zakasie: import

jechał do Berlina po zakupy specyfi­
ków, na co otrzymał od Jaroszki 1300 
złotych. Wkrótce potem wyjechał 
sam Jaroszka w specjalnie kupionym 
dla celów przemytniczych samocho­
dzie do Wrocławia, skąd koleją udał 
się do Berlina. W Berlinie przemyt­
nicy zakupili za 20 tys. złotych dwie­
ście butelek omnatiny, szczepionki 
antygrypowej, którą przewieźli kole­

Profesor radjologji na uniwersytecie w Filadelfji przeprowadza badania 
przy pomocy specjalnie skonstruowanego aparatu, na jakie choroby zmarli 
przed 3500 laty dostarczeni do jego instytutu zmumifikowani Egipcjanie.

Obchód urodzin Hitlera
Zakazane pochody w Gdańsku — Dar prezyd. Hindenburya

Gdańsk, 19. 4. (PAT.) Na dzisiej­
szy wieczór, jako wigilji urodzin Hitle­
ra, nar.-socj. zapowiedzieli 3 pochody z 
pochodniami. Ponieważ w Gdańsku 
istnieje ogólny zakaz odbywania zebrań 
pod golem niebem i pochodów, senat u- 
przedził kierownictwo partji nar.-sócj., 
że pochód ten odbyć się nie może. Hitle­
rowcy wskutek zakazu senatu pochód 
odwołali. Natomiast rozlepiono odezwy,

sowieckiego do Anglji, który miał wejść 
w życie w dn. 26 bm., uległby odwoła­
niu.

Moskwa, 19. 4. (PAT.) Inżyniero­
wie angielscy Thonnton, skazany na 3 
lata więzienia, i Mac Donald, skazany 
na 2 lata więzienia,, skierowali do pre- 
zydjum C. K. W. Z. S. R. R. za pośred­
nictwem swych obrońców prośbę o u- 
łaskawienie.

Dyr. Mokhouse oraz inżynierowie 
Nordwa.il i Oushny jutro opuszczają 
Moskwę.

ją do Wrocławia. Z Wrocławia sa­
mochodem wrócili na granicę, gdzie 
oczekiwał ich inspektor Siedlecki, 
który przesiadł się do samochodu t 
odwiózł ładunek przemytu do Pozna­
nia, gdzie wyładowano go w domu 
Jaroszki. Cały przeszmuglowany to­
war wagi 113 kg. zapakowano w dwie 
walizy i przewieziono do Warszawy. 
Rozsprzedażą jego zajęli się żydzi.

atakujące senat z powodu tego zarzą­
dzenia.

Odezwy zostały przez policję pozry­
wane.

Berlin. 19. 4. (PAT.) Hitler po 
spotkaniu się w Monachjum z powraca­
jącym z Włoch min. Goeringiem yda 
się d)o Berchtesgaden, gdzie spędzi 
dzień swych urodzin, przypadających 
w dniu jutrzejszym. W dniu tym gma­
chy rządowe udekorowane będą flaga­
mi. Przygotowane są defilady oddzia­
le.. szturmowych i Stahlhelmu.

Prezydent Hindenburg przesłał Hi­
tlerowi za pośrednictwem sekretarza 
stanu Meisnera, wizerunek w srebrnych 
ramach z od cznem pismem.

Mussoiini
a sprawa Pomorza

B e r 1 i n, 19. 4. (PAT.) Biuro Con­
ti, powołując się na informacje z kól 
miarodajnych, zaprzecza wiadomości, 
podanej przez „Timesa“, według któ­
rej w czasie rozmów ministrów nie­
mieckich z premjerem Mussolinim 
omawiana była sprawa Pomorza pol­
skiego.

Ze strony włoskiej, jak stwierdzi 
doniesienie „Timesa“, dąpo do zrozu­
mienia, że Włochom trudno byłoby 
poprzeć stanowisko Niemiec w spra­
wie t. zw. korytarza.

Kard. Hlond w Rzymie
Rz y m, 19. 4. (PAT.) Przybył tu Pry­

mas Polski, ks. kardynał Hlond,, powi­
tany przez członków ambasad przy Wa­
tykanie i Kwiryn ale z ambasadorem 
Skrzyńskim na czele.

Do'Rzymu przybył również metro­
polita krakowski ks. Sapieha.

Spadek kursu dolara
Warszawa, 20. 4. (Tel. wł.) We 

środę dal się zauważyć na giełdach 
światowych spadek kąrsu dolara. Naj­
niższy kurs dolara gotówkowego na 
giełdzie międzynarodowej wynosił 8.65, 
najwyższy 8.77. Strata na kursie dola­
ra gotówkowego waha się w granicach 
od 10 do 12 punktów.

Pod! wpływem wiadomości o spadku 
kursu dolara na giełdach zagranicz­
nych, obniżył się również kurs dolara 
gotówkowego i dtewiz na Nowy Jork na 
giełdzie warszawskiej. Kurs dewiz na 
Nówy Jork notowano onegdaj 8.86, a we 
środę 8.76 czyli o 10 punktów mniej. Za 
dolara gotówkowego na rynku prywat­
nym płacono we wtorek 8.85, r we śro­
dę 8.75.

Wahania kursu waluty amerykań­
skiej,. jak wyjaśniają kola fachowe, są 
prawdopodobnie wynikiem niewyjaś­
nionej sytuacji finansowej w Stanach. 
Pinanserja międzynarodowa wyczekuje 
rezultatów konferencji waszyngtońskiej, 
która będzie miała wpływ na politykę 
finansową Stanów Z jedn. (w)

Urzędnik aresztowany 
za nadużycia

Warszawa, 20. 4. (Tel. wł.) Naj­
wyższa Izba Kontroli Państwa otrzyma­
ła list anonimowy, że starszy asesor wy­
działu kontroli dochodów, Włodzimierz 
Jastrzębski., dopuszcza się nadużyć na 
szkodę skarbu państwa. Przeprowadzo­
ne przez urząd śledczy dochodzenie u- 
staliło, że Jastrzębski za pomocą fałszy­
wych listów przewozowych spowodo­
wał wypłacenie przez - skarb państwa 
wi.Ikich sum. Ogólne straty z powodu 
nadużyć Jastrzębskiego mają wynosić 
TIS tys. zlotvch.

Jastrzębskiego osadzono w areszcie 
a nad dwoma jego wspólnikami zasto­
sowano dozór policyjny. (w)

Obłęd rasowy 
czy prowokacja?

Wiedeń, 19. 4. (PAT.) W tygodniu 
przedświątecznym w Liaązu rozlepiono 
plakaty bluźniercze z napisem „Heil 
Hitler, Jude Christus verrecke“. Plakat 
ten wywołał w kołach katolickich ol­
brzymie wzburzenie i zgorszenie. Bi­
skup Limzu ogłosił protest, podkreśla­
jąc, że taki pomysł mógł powstać tylko 
na tle niechrześcijańskiego obłędu raso­
wego.

Miejscowe kierownictwo partji nar. 
socj. ogłosiło oświadczenie, w którem 
wypiera się autorstwa plakatu i za wy­
krycie sprawców wyznacza nagrodę 
i.000 szyi.

Przepowiednia- pogody na czwar­
tek: W całym kraju zachmurzenie 
zmienne z zanikającemi gdzieniegdzie 
przelotnemi opadami. Chłodno, nocą 
przymrozki. Porywiste wiatry pół­
nocne i północno - zachodnie.

Dziś
ostatni dzień głosowania na najpięk­
niejszą wystawą w branżach bławat« 

niezej i konfekcyjnej.

Nordwa.il
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Święta Wielkanocne w Warszawie
Wybuch w czasie przygotowywania petard ulicznych

Wraz ze zmrokiem w Wielką So­
botę zapadto wielkie święto. Warsza­
wa zmieniła swe oblicze. Ustal go­
rączkowy ruch na ulicach. Sklepy z 
łoskotem zasunęły żaluzje, na ulice 
wyległ tłum Judzi swobodny, świą­
teczny. Kto jeszcze nie zwiedził gro­
bów w kościołach, szedł teraz dopeł­
nić zwyczaju. Przed kościołami po­
tworzyły się długie kolejki wiernych 
Zabrzmały pierwsze dzwony po dłu­
giem milczeniu. W kilku kościołach 
już w sobotę wieczorem odprawione 
zostały Rezurekcje.

Pomimo najsurowszych zakazów 
I środków zapobiegawczych, w Wiel­
ką Sobotę i Niedzielę na wielu uli­
cach zadźwięczały szyby od wiwatów 
z calieloricum.

Szczególnie silne i częste wybuchy 
petard rozlegały się w dzielnicach 
robotniczych i podmiejskich, gdzie 
Strzelano również z rewolwerów. Naj­
bardziej jednak, jak zawsze, wiwato­
wano na placu Grzybowskim,, przed 
kościołem Wszystkich Świętych, 
gdzie płac, spowity w gęste kłęby dy­
mu. przypominał pole walki.

Wczesny świt zastał — rzecz nie­
zwykła — pół Warszawy na nogach 
Wszędzie odprawiały się uroczysle 
rezurekcje. Około godz 8-mej 9-tej 
ulice opustoszały. Warszawa zasia­
dła do święconego.

Wyjątkowy nastrój uroczystego 
święta potęgował brak tramwajów, 
które wyruszyły na miasto dopiero o 
godz 3 cięi po poł. Autobusy linij 
„społecznych“ na przedmieściach 
kursowały od 9-tej rano i cieszyły się 
wielkiem powodzeniem.

Z powodu niepewnej pogody ruch 
wycieczek na kolejach był nieco 
mniejszy, niż w roku ubiegłym Zato 
wędrówki „wewnętrzne“ od „komina 
do komina“ były temhardziej ożywio­
na Rudzie wędrowali familiami za­
lęgając chodniki, okupując dorożki, 
taksówki i autobusy, a wieczorem 
tramwaje, w nastroju coraz bardziej 
ożywionym, a potem coraz bardziej 
ociężałym, sennym, znużonym Już o 
godz, Jl-tej wiecz- ulice były ciem-

Zastrzelenie aresztowanych
Berlin. 19. 4-(PAT.) Z Kolonji do- 

¡noszą o zastrzeleniu 2 aresztowanych 
Osobników podczas próby ucieczki Jed­
nego z nich nie zdołano zidentyfikować, 
dnigim jest robotnik Tolłeit. oskarżo­
ny o zabójstwo szturmowca Reinkego.

Adwokat Caspari. który miał wie­
dzieć o przestępstwie Tolleita i ogłosił, 
że Reinke został zamordowany przez 
kolegów z oddziałów szturmowych, umi­
łował po konfrontacji z Tołleitem po­
pełnić samobójstwo przez przecięcie so­
bie żył.

Burze śnieżne w Anglji
Londyn, J9- 4. (PAT'S Nad kana­

łem La Manche szaleje silna burza 
śnieżna.

W Londynie 1 płd -wschodnich pro­
wincjach Anglji w ciągu całego popo­
łudnia padał dziś obfity śnieg.

ne. ciche j puste, jak na głębokiej pro­
wincji. * *

W Wielką Sobotę około południa 
w domu przy ul. Nowogrodzkiej nr. 31 
rozległ się silny huk. Z kilku okien 
frontowych na drugiem piętrze oraz 
od podwórza wyleciało kilkanaście 
szyb. Po chwili z domu tego wybiegł 
jakiś młodzieniec silnie okrwawiony, 
w porwanem ubraniu, który, prze- 
biegłszy kilka kroków, upadł. Prze­
chodnie przenieśli go do pobliskiej 
apteki. Na miejsce przybyły dwie 
karetki pogotowia, oraz policja.

Okazało się. że w lokalu, mieszczą­
cym hotel „Cristal“, właściciel tego 
hotelu, 47-letni Aleksander Walęn-
-U-- ......—r ...... '-tl-

Demonstrscje antyżydowskie w Niemczech
Zamknięcie składów żydowskich w Ulm — Ucieczka Żydów 

z Niemiec do Polski — Interwencja konsula polskiego
w Opolu

Ę e r J i n, 19. 4 (PAT.) Wczoraj po 
południu w Ulm urządzono anty- 
żydowskie demonstracje. Według do­
niesień „Voss. Ztg.**, wzburzony tłum 
zgromadził się przed sklepami, nale- 
żąeemi do Żydów polskich i protesto­
wał przeciwko rzekomym „polskim 
represjom“ wobec osiadłych w Polsce 
Niemców. Porządku pilnowały skon- 
sygnowąńa policja i oddziały pomoc­
nicze pod Komendą końiisarza rządu. 
Żydowscy właściciele sklepów zostali 
nieprawnie zatrzymani w areszcie 
„dla zapewnienia im bezpieczeństwa' 
i dopiero po pewnym ężąsie wypu­
szczono ich na wolność.

Sklepy, których właścicielami są 
Żydzi polscy, zamknięto aż do odwo­
łania.

Królewska Hula, 19. I- (PAT.) 
W dniu wczorajszym przybył z Niemiec 
do Polski przez punkt graniczny Bytom- 
Dworzee 55-letni Knispel. urodzony w 
Rzeszowie, a mieszkający od dłuższego 
czasu w Berlinie. Kplspei przybył do 
Polski z trzepią starszymi wnanii-

Jak wv«ik.a z zęnań. zjożonrch prze? 
synów Knispla, do mieszkania ich w 
Berlinie wpadła w dn li? hm P Shd? 3 
w nocy bojówka hitlerowska. złożona 
? 80 szturmowców, i przeprowadziła w 
mieszkaniu rewizją Gdv rewizja dala 
wynik negatywny, hitlerowcy pobili do 
nieprzytomności starego Knispla Ślady 
tego peb’cia widoczne $ą do dnia dzi­
siejszego na rękach plecach i głowię 
Wskutek pobicia stary 'Knispel stracił 
mowę- Synowie jego również zostali 
pohięi » następnie aresztowani przez 
hitlerowcowi

Qdy wskutek interwencji udało się 
zaaresztowanym wydostać z więzienia, 
hitlerowcy zapowiedzieli im, 'żę. o ile 
nię opuszcza natychmiast Berlina i wo- 
góte terytorium Niemiec, to wszystkich 
ich zahtia. ¡5 pbęwy przęd śmiercią 
Knispęl wraz z synami wyjechał z Ber- I 
lina, gdzie pozostawił żonę f kilkoro 
młodszych dzieci.

Katowice, 19. 4. (PAT.) Z Opola 
donoszą- że dp x19 hm. konsul gen. 
Rzpjitęj w Opolu interweniował osobi­
ści# u oadpręgyde-nta prowincji ©pol-

dziak, syn jego, 16-łetni Mieczysław, 
oraz 19-!etni Mieczysław Masłowski, 
uczeń państwowej szkoły chemiczno- 
prźemysłowej, zajmowali się w poko­
ju kąpielowym sporządzaniem „Świą­
tecznych“ petard z materjałów wybu­
chowych. Prawdopodobnie wskutek 
upadku iskry z papierosa, nastąpił 
straszny w skutkach wybuch. Siła 
wybuchu wyrwała drzwi wraz z ra­
mami i przepierzenie do sąsiedniego 
pokoju - alkowy, w podłodze zrobio­
na została wyrwa głęboka pół metra 
oraz zerwany tynk ze ścian i sufitu 
Obaj Walendziakowie doznali ober­
wania lewych dłoni oraz poranienia 
i poiarzenia twarzy, szyi i klatki 
piersiowej. Po nałożeniu opatrunku, 
wszystkie ofiary wybuchu w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala Dz 
Jezus, gdzie natychmiast dokonano 
operacji. Stan ich jest ciężki.

sklej Gukasęhka w sprawie kilkunastu 
obywateli polskich, aresztowanych "i za­
trzymanych w więzieniu od miesiąca.

Konsul zwrócił uwagę nąd prezyden­
towi na pozostawienie be? odpowiedzi 
wielu pism interwencyjnych oraz na 
przetrzymywanie w areszcie od dłuż­
szego czasu żydów, obywateli polskich, 
bez doręczenia im formalnego aktu 
oskarżenia.

Zniesienie - 
izby rzemieślniczej

w Bydgoszczy
Warszawa. 30- <• (Teł. wł.) We 

środę została zniesiona ną zarządzeni-? 
miń'stra przem-słu i handlu iżba rze­
mieślnicza w Bydgoszczy, (w)

Za kaucją 100 tys. zł
Warszawa. 20. |. (Tel- wł.) Ę4- 

ward .Bielski, znany z mïljppowëj ąfęry 
na szkodę b. .miń Janty - Połczyńskie­
go, wypuszczony został na wolność za 
kaucją 100 tys. zł- (w)

Za usiłowane zabójstwo
G n i e z n o, 19 4. (PAT-) Sąd okrę­

gowy skazał na \ lątą wjęęienjg 0-kroł- 
nie karanego za różne przęstępśtwg ‘ŹŚ- 
lętniego blacharza Wpjciąęha Domań­
skiego' za nsPpwane zabójstwo łflorjana 
Jarzembowskiego w nocy z 80 ha' 2J 
stycznia rb.

Sztab chińskiej armjl 
w Warszawie

Warszawa 20. 4. (Teł. wł.) Dzi­
siejszej nocy przejechało prz&z War­
szawę 55 członków szfabu chińękipj 
armji powstańczej z Bu-pring-wonem 
na czele.

Muśieij się pnł poddać kóppuni-

storn- Zostali internowani przSz 
miesiące w Tomsku a obecnie powra 
cają do Chin okrężną drogą pr ' 
Berlin. _ (w)

Echa zajść antyżydowskich
Warszawa, 20. 4. (Tel wł.) 

więzieniu śledcżem w Wadowicach 
gdzie osadzpno aresztowanych nó 
zajściach antyżydowskich w powiecje 
żywieckim, pozostaje jeszcze około 
50 osób. 70 osób zwolniono.

Główne zarzuty skierowane Sa 
przeciwko prof Ferencowi ze Stron­
nictwa Narodowego. Dalszy toli 
śledztwa wykaże, czy zarzuty te da­
dzą sję utrzymać. (w)

— ------- -

„Ogniska żeńskie** 
Zw. Młodych Narodowców

uwiadamia swe członkinie o tradycyj- 
neto diźęłęniu ‘ się jąjkięm dziś,' we 
czwartek, o godz. 7.30 wieczorem w lo­
kalu, ŚW, Marcina 05, U ptr.

Ze Stowarzyszenia 
Polsko - Jugosłowiańskiego

W sobotę, 22 bm., odbędzie sję ze­
branie towarzyskie z tańcami i 
bridgęm W lokalu własnym przy al. 
Marcinkowskiego 3. Początek o godz. 
21. Koniec o 4 rano. Orkiestra jazz- 
bapdowa. Stroje wizytowe. Wstęp 
(tylko dla członków) bezpłatny.

Bufet we własnym zarządzie.

Michał Czechow w Poznaniu
Od kilku dńi bawi w Polsce ze swą 

trupą pajwięksży aktor świata, dawniej 
stale występujący u Stanisłąwskiego a 
obecnie u Ręiphąrda w Berlinie, mia­
nowicie Mich-al Czechow, którego wy­
stępy gościnne w Warszawie stały się 
niebywałą rewelacja artystyczną.

Jak się dowiadujemy, Poznań rów­
nież będzie miał okazję ujrzenia genial­
nego artysty, ponieważ Udało się go po­
zyskać na dwa występy.

'Sławny aktor, który ukażuje się w 
sżhpegu swych największych kręacyj, 
przedłużył swr podbyt w Polsce, spe­
cjalnie dla Poznania,

Nowy komendant powiatowy
Komendantem policji na powiat po­

znański mianowany został p. nadkomi­
sarz Michał Bączkowski z Komendy 
Policji w Poznaniu- (Uli

Zatrucie kwasem solnym
17-letnia Helena Szybcińska (ulica 

Ogrodowa 10) napiła się kwasu solnego.
Pogotowie retunkowe uChięlilo FJ 

pierwszej pomocy lekarskiej,’ poczejn 
przewiozło ją do szpitala miejskięgo-

(KI)

KTO
POPIERA PRZEMYSŁ ZAGRANICZNY 

ODBIERA GHLEP ROBOTNIKOM
POLSKIM !

& STANISŁAW STEC

OSTATNIA FAJKA
ANDRZEJA CLAIR

POW1KŚC SENSACYJNA 
(Ciąg dalszy)

JO)
— Np. na szczęście pic wielkiego 

Żyję Weźmiemy jegpnipścią do wozu, 
zaraz przyjdzie do siebie, może nawet o- 
bejdzie się bez pogotowia. Chwała Bo­
gu. że ulica puHa- jak wymiótł Obeszło 
sie bez zbiegowiska — mruczy pod no­
sem. dźwigając zemdlałego Ułoży! go 
na miękkich poduszkach siedzenia Z 
podręcznej apteczk! wyciągną! flaszecz- 
ke z amoniakiem, podsuwając ją pod 
nos nieznajomego Ten przychodzi po­
woli do siebie. Marj-a obserwuje go u- 
ważnie Ma lat co najwyżej czterdzie­
ści. Ubrany w brązowy wolny płaszcz 
w'elnianv sięgający niemal do kostek 
Ręce w kremowych rękawiczkach ir- 
chowrch. Bujne włosy blond zaczesane 
do tvłu =a teraz zwichrzone ną skutek 
gwałtownego upadku Zięlony monok! 
be? oprawy zwisą na sznurku. Piękna 
twarz, zarysowanny wyraźnie profil i

drobne, prawie kobiece usta. Po chwili 
odżywa się. Nisko brżmiąęy, dźwięcz­
ny, umiejętnie użyty głos. Każde słowo 
posiaęja odręńną, właściwą sobie plasty­
kę, tak. że słuchanie sfaje się prawdzi­
wą przyjemnością,

— Dziękuję — już dobrze — lecz nie 
rozumiem — —

— Przejechałam nana, włąściwie po­
trąciłam- Obawiam się. czy nic poważa 
nego’ zapytuje drżąpym z® zdęner-’ 
wowąpia głosem.

Nieznajomy, panując nad każdym 
ruchem, beztrosko bada twarz, głowę, 
piersi i nogi.

—- Nie — Nic ~ na szczęście. — Zo­
baczymy, czy moęę stać, —

Ależ oczywiście, śmieję się rozwese­
lony.

Najwidoczniej przestraszyłem panią. 
Proszę się nie gniewać.

Mam nadzieję, że to pierwszy i p- 
statni raz-

— Nge przeciwnie, -— Boże, co 
ja mówię. To ja nie wiem- jak mam 
pana przepraszać, Naprawdę nic pa^ 
nu nie jest?

Ależ napewno- Tylko, gdzie się 
podział mój kąpęluęz — odpowiada 
rozglądając się dokolą.

— O 4 tutaj. — proszę.
Dziękuję pani. Nie chcę jednak

zabierać jej czasu. Bardzo było mi 
przyjemnie — to znaczy nie bardzo, 
ale teraz tak,

•— Mogę pana odwieźć do domu 
Wolno spytać o adres?

-=- W dej chwili wyszedłem z domu 
Kierunek wręcz przeciwny. Coven'l- 
gardnbar — lecz pie mogę przecież te­
go od papi wymagać.

—Covendgardnbar? — Skąd pan. 
— Marja urywa nagle.

— Nie rozumiem? Co w tem dziw­
nego?

— Nic —■ nic, —- Marja przeciera 
czoło. — Więc dobrze, kończy, opano­
wując się — jedziemy.

— Żałuję bardzo, gdybym był wie­
dział. nie zwierzyłbym się nigdy Lecz 
trudno — nawet przez myśl mi nie 
przeszło bym mógł tern panią urazić

—- O. bynajmniej Mac — Covend- 
gardnbąr — wiesz gdzie —

•— Jeżeli mam już Skorzystać ? za­
proszenia. poproszę o pozwolenie oczy­
szczenia się Sądzę, że po tej katastru-' 
fie płaszcz mój wygląda odpowiednio

przerywa jej. śmiejąc się lekko.
— Ależ oczywiście odpowiada, 

Marja. rozweselona beztroskim tonem 
obcego — Mac proszę oczyścić papa — 
naprawdę nie wiem jak — kończy, ps­
trząc w jego oczy.

Evening. Ryszard Evening.

protsy uścisk dłoni- Po chwili Ma­
rja patrzy znowu na jego postać, bii- 
nj© zbudowany, wysoki, szeroki w ba­
rach. Wygląda doskonale bez kapelu­
sza ~ przebiega jej nagła myśl — t«2 
naiwność mody C?y zwyczaju, «anf#» 
nląjąca mężczyźnie wychodzenia W' 
nakrycia głowy. Przypomina się Ni 
kategoryczny imperatyw, tłoczony mi- 
stym drukiem w jakimś „savoir vl- 
vr©\ czy w „modzie“- ~ „Gentleman- 
który ookazuje się na ulicy bez ka.p - 
lusza — automatycznie przestaje (Dy_ 
członkiem kasty, do której należy 
ha — ha — ha — „kasty, do której na­
leży“ — można oszaleć z radości.

Wóz zakołysał się lekko na resa-
rach. wRuszyła za nimi wolno stojąca 
niezbyt wielkiem oddaleniu czarna ' 
niuzyna. Prostokąt okna w v 
ścianie aufa Marii zaci8gnięlv-hv. 
bą firanką Gdyby pomyślała , 
tem, musiałoby ją to zastanowić 
dziła zawsze z odsłoniętemu' o,;nm • •
W mroku wnętrza głos Ryszarda.

-- Proszę — pani pali-
Na iasnei rękawiczce ’'"brną. W- 

ni© kuta papierośnica ó złOtaWSBłi 
tówem wnętrzu.

(Ciąg dalszy nastąpi)"



Nuíftbí Küflôf PuZbét iiktíl. íüva/m fia K ?íi i¿W)PíAii 1&&K

Proces Gorgonowej zbliża sie ku końcowi
>F tlniu wczorajszym przewodniczący zamknął postępowanie 

dowodowe
KraKów, 19. 4. (PAT.) Na dzisiej­

szej rozprawie przeciwko Gorgonowej 
przemawiał prof. Olbryęht, który skła­
dał swa opinję o badaniach innych rze- 
ezoznawców nad śladami krwi.

Prof. Olbryęht stwierdził, że nie by­
ło sprzeczności pomiędzy wynikiem je. 
go baJania a wynikami badąń, przepro­
wadzonych we Lwowie. Żkplej prof 
plbrycht omówił badania dowodów rze. 
zowych w Warszawie i stwierdził, że 

r_ie dały one wyników, sprzecznych z ję- 
¡.•o badaniami, jedynie na trzech przed- 
itotach, t. j. na obu klamkach i na 

ę-zwiach.do piwnicy, na których w 
Warszawie nie wykryto krwi. prof. 01- 
b;ychtowi udało się stwierdzić obecność 
xrwi. Go do badań grup prof. Głbrycht 
w zupełności zgadza się z opinją prof.
Hirschfelda.

Po złożeniu opinji przez prof. 01. 
br :a obrona postawiła pytanie. c?y 
, . wały się ślady krwi na futrze.

Ż odpowiedzi wynika, że śladów 
krwi na futrze, znalezionych przez bie­
głych lwowskich, prof, Olbrycht nię 
znalazł. Zaznacza on jednak, |ę badał 
futro po upływie roku, gdy krew mogła 
już być zniszczona przez pleśń, znajdu­
jąca się na futrze.

W dalszych zapytaniach obrona 
zmierza do wyjaśnienia, czy gą sprzecz­
ności w orzeczeniach biegłych j prosi, 
ąby sąd wziął to pod uwagę.

Następnie zabrał głos prof. Hirsch. 
felęi. który omówił opinię, wydaną przez 
próf Olbrychta. Odnośnie futra i chu- 
steczki prof Hirschfęld orzeka, że na 
futrze w niektórych miejscach stwier­
dził ślady krwi grupy „A“ i grupy „0“. 
Na chusteczce stwierdził duża ilość ele­
mentów „A“. Dalej prof.’ Hirschfęld 
protestuje przeciwko ocenię kwalifika. 
cii. pracowników państwowego Zakładu 
badania środków żywności przęz prof. 
Olbrychta oraz przeciwko niewłaściwe­
mu omówieniu organizacji tej instytu­
cji-

Po naradzie trybunał postanowił od­
rzucić wniosek prokuratora © zażądanie 
od prof. Olbrychta opinji co do wari o. 
śęi ekspertyz, przeprowadzonych przez

dla ubogich
W ubiegłym tygodniu staraniem 

Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
3 Paulo, parafji Farnej .urządzono świę­
conkę dla ubogich tejże parafji. Wyda- 
¡no strucie, chleby, kiełbasę, jaja, baran­
ka ż masja, mięgp i kawę,

Rozdanie święconego odbyło się w 
sali parafialnej pp?y yj, Geięblęj w 
Wielki Czwartek, Ńa wstępie do zebra­
nych przemówi} w serdecznych słowach 
protektor Slow. kg. prałat Styehęl. po­
częto imieniem zarządu przemawiała 
prezydentka Stów. p. Joanna Kostecka- 

‘„Swięconero“ obdarzobp 343 rodziny, 
pozostające na stałej opiece Stów. Pań 
parafji Farnęj. 5 osób be» rodziny w 
szpitalu miejskim i 58 rodzin bczpobot. 
fflych parafji Fftinej; ogółem obdarzono
przeszło 609 ppób.

Ubodzy opuszczali salkę parafialną 
z rozrzewnieniem i wdzięcznością dla 
tych wszystkich, któw pamiętali o ich 
potrzebach, (ki)

warszawski zakład badania środków 
żywności.

Obrona przystępuje wobec tego do 
badania, powołanego w charakterze bie­
głego dyr. warszawskiego zakładu ba­
dania środków żywpości toż. Żmigróda.

Na pytanie obrony inż. Żmigród 
stwierdza że na klamkach oraz od­
łamkach drzwi, o których mówi prof. 
Olbrycht, krwi nie stwierdzono, mimo 
zastosowania wszystkich znanych metod 
badania. W jaki sposób prof. Olbrycht 
krew na tych przedmiotach znalazł.' po­
zostałe dla świadka niezrozumiałe i zu­
pełnie zagadkowe, zwłaszcza, że w za­
kładzie warszawskim zachowano szereg 
środków ostrożności, a tern sapiem wy­
kluczono możliwość przedostania się 
krwi obcej ¡na objekty, oddane do eks­
pertyzy.

TEATRY
2 Teatru Polskiego

Groteskowo niesamowita komedja 
włoska „Wiedza radosna“ powtórzona 
będzie dziś i jutro z udziałem R. Nie- 
wiąrowicza, którego niezwykle cieka­
wą, kreację publiczność poznańska 
powitała bardzo gorąco.

Z Teatru Nowego
Dziś znakomita farsa francuska „Co­

dziennie o 5-tej‘k
W dniach najbliższych wchodzi na 

repertuar słynna nowość polska „Frap- 
lein Doktorktóra dzięki swym wyjąt­
kowym walorom i sensacyjnej treści 
wywołuje niebywałe poruszenie.

2 Teatru Wielkiego
Dziś pierwsze przedstawienie ope­

rowe po eenaeh o 50 proc, zniżonych, 
na które złoży się arcydzieło St. Mo­
niuszki „Straszny dwór-1 z gościnnym 
występem K. Czarneckiego. Jutro 
teatr nieczynny. W sobotę „Zemsta 
nietoperza” z gościnnym występem 
primadonny opery warszawskiej Olgi 
Olginy.

2 Komedji Muzycznej
Dziś „Peppińa“, jedna z najpiękniej­

szych operetek współczesnych?

Proces
Marjana Dąbrowskiego
Warszawa, 20. 4- (Teł. wł.) Wę 

środę toczył się przed sądem apelacyj­
nym pfbęes Mlrjana ‘ Dąbrć>«r|<ie|o 
przeciwko' dr- Kazim tonowi ' Moraw, 
skiemu.

Morawski w jednym ?• artykułów 
„Gazety Warszawskiej“ bardzo krytycz­
nie wypowiedział się o Dąbrowskim, 
który pociągnął go do odpowiedzialno­
ści. Sąd pierwszej instancji uwolnił 
Morawskiego. W apęjacji zeznawał 
sam Dąbrowski. Jego przedstawiciel, 
dtr. Waśserbęrgęr. zwrócił się’do sądu 
apelacyjnego' i, prośba o unieważnienie 
wyroku sądu okręgowego, gdyż wyrok 
taki będ-zię dla Dąbrowskiego wyrokiem 
śmierci moralnej.

Sąd wyda wyrok we czwartek ę go­
dzinie 3 popoł. (w)

Po przemówieniu dyr. Żmigrodu 
przewodniczący zarządził przerwę, po 
której przemawiał prof. Olbrycht, od­
powiadając d.yr, Żmigrodowi, Go się 
tyczy meritum sprawy, prof. Oibrychi 
prawie w całości podtrzymuje swą opi­
nię co do biegłych warszawskich.

Ponieważ po replice prof. Olbrychła 
nikt głosu nie zabierał, przewodniczący 
zamknął postępowanie dowodowe.

Zkolei jeden z sędziów odczytał ra­
porty poszczególnych posterunków me­
teorologicznych co do dnia, w którym 
popełniono zbrodnię w Brzuchowicach. 
Następnie odczytano wyciąg hipoteczny 
z urzędowych ksiąg gruntowych we 
Lwowie co do stanu posiadania Henry­
ka Zaremby, przyczem z liczb ksiąg 
oraz z dokumentów egzekucyjnych wy­
nika. że Zaremba był w złej sytuacji fi­
nansowej i długi jego przewyższały 
wartość willi w Brzucłwwicach.

Po odczytaniu protokołu oględzin 
zwłok śp. Lusi Zarembianki oraz oglę­
dzin miejsca zbrodni rozprawę za­
mknięto o godz. 13.
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SPORT
Pięśdarstwo

W Śremie bawiły rezerwy „Drużyny
Błękitnych'*, spotykając się-'" ze „Śręm- 
skitR KI. Sport ‘ w ogólnej punktacji 
wynik brzmią! U:5 na korzyść ..Błękit­
nych". ą poszczególne waiki daty nastę­
pujące wyniki: w muszej Stefański (Bi) 
remisował z Witkowskim (SKS), a Wierz­
cholski zdobył dwa punkty z Janbnsem 
z powodu nadwagi tego ostatniego, któ­
ry w walce towarzyskiej pokonał Po- 
znańczyka na punkty; w kogucie! Mi­
chalski również uzyskał dwa punkty z 
powodu nadwagi Tomaszewskiego (SKS), 
w towarzyskiej przegrywając już w ł st, 
przez te o.; w piórkowej Walkowiak (B) 
pokonał Taciąka (SKS) w 2 st. przez k o; 
w lekkięj Nowacki (BIS zwyciężył na 
punkty Andrzejewskiego (SKS) a w pól- 
średniej Baćzyk remisował z Jezierskim 
(SKS); w średniej Jankowski (BI) uieal 
Konatowskiemu przez ka w drugiem 
starciu, ą w półciężkiej Nowakowski (Bł) 
uzyskał wynik remisowy z Ławnicza­
kiem II.

RECENZJE KINOWE
Kino „Sfinks“ wyświetla film p. tyt. 

..Puszcza“, nakręcony według powieści 
Weyssenhoffa; Jednakże stwierdzić na­
leży, że fabuła powieści została mocno 
przeinaczoną Młody ziemianin, Edward 
Kotwicz wraca do rodzinnego majątku 
pp dłuższym pobycie zagranicą i 'Zamie-’ 
rżą majątek sprzedać. Los stawia Kotwi­
czą między dwiema kobietami — wampi­
rzycą Te© j szlachetną uroczą Reńin. 
Miłość Reni i urok rodzimej natury zwy­
ciężą w Kotwiczu pociąg zmysłowy de 
Tei. Zostaje więc w kraju majątku nie 
sprzedają i żeni się z Kenią

W połąch głównych: Nina Grudzińska, 
Ina Benita, Andrzej Karewicz i Paweł 
Owerfo. (Sz)

Kino „Renaissance“ wyświetla film 
p t. ..Alkoholizm j prostytucja“ Jest to 
poważna, ciekawię ujęta pogadanka z 
dziędziny higjęny © wpływie alkoholu 
na narządy wewnętrzne oraz o zarażaniu 
Śię i przebiegu różnych chorób wene­
rycznych- W filmie w sposób przejrzy­
sty i niezmiernie jasny widzimy, w jaki 
sposób następuje zarażenie, jak bakterje 
infekcyjne atakują różne narządy, jak

I
 okropnę , skutki sprowadza zaniedbania 
leczenia Zwłaszcza tę ostatnie obrazy 
mają szczególnie silną wymowę. (S?) '

Kino „Corso“ wyświetla film pod tyt. 
„Pat i Patachon w Łuna - Parku" Wśród 
bardzo zabawnych perypetyj Pat i Pata­
chon stają się tu dobroczyńcami milej

parki: pewnej sympatycznej panienki i 
porucznika Porucznika bowiem uwodzi 
podstępnie czarny charakter niewieści — 
tancerka kabaretowa Pat i Patacbon 
tak zręcznie jednak intrygują że porucz­
nik może uwolnić się od narzeczeństwa z 
tancerką i zwrócić swe afekty we właści­
wą stronę, ku sympatycznej panience. (Sz)

Kino „Wilsona“ wyświetla film p. tyt. 
.Czarujący chłopiec" — bardzo typową 
operetkę w lubiczowskim stylu. Operet­
ka posiada kilka ładnych melodyj, cu- 
kierkowato - słodką fabułę z odrobiną 
łezki, parę niezłych dowcipów i wcale 
dobrą obsadę W roli tytułowej ogląda­
my bowiem naprawdę czarującego Henri 
Garata. (Sz)

KALENDARZYK
Czwartek, 20 kwietnia 1933.

Słońce: wschód 4,46; —- zachód 18.59; —•) 
długość dnia 14 godz. 13 min

Księżyc; wschód 3.23; — zachód 14,14; —» 
po ostatniej kwadrze

Kai. rzk-: Sulpicjusz. Serwacy, Krzy­
sztof; jutro Anzeim B.

Kai. słów.; Czesław M-; jutro Drogomlr.

Zebrania
Dziś o 18 Polski Czerwony Krzyż wato© 

zebranie w .Bazarze“ ai. Marcin­
kowskiego 10;

o 19 Zw Niższych Fuokej. Państw, i 
Samorz w ognisku przy ul Wroc­
ławskiej 13;

o 19 Tow Uczestników Powstania 
Wlkp. (Wilda) walpe zebr, u p, Za­
wadki. Górna Wilda 75:

o 19,30 Narodowa Organizacja Kobiet 
walne zebr, w Domu Św, Wojciecha, 
aj Marcinkowskiego 22;

o 19,30 Żeńskie Tow. „Przemysł” w 
Domu Król. Jadwigi;

o 19,30 Stów Młodzieży Polskiej (Wil­
da) w ognisku;

o 20 Tow, Uczniów Handlowych w 
ognisku »1. Marcinkowskiego .86;

Jutro o 17 Sodalicja Pań (sekcja apologe- 
tyczno - pedagogiczna) w sali Św. 
Wojciecha, al. Marcinkowskiego 26; 

o 20 Komitet Towarzystw (św. Łazarz-
Górczyn) u p. Dusika, ul. Marszał­
ka Focha 62;

Biblioteka íns, J, i. Kraszewskiee°, ulicą
Wrocławska 17 -- otwarta ęodzienm® 
od godz. 12—13 i od 16—19; w soboty 
od godz 18—15 Kaucją 3 zt abon.
1 zł, wpis 50 gr.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Seweryny Drogosław - Skó- 

rzewskiej o godz 10 30 z kapl. pl No- 
womiejski 1 a. —- Śp Marjana Nie­
siołowskiego o godz 16 z kapl. szpft, 
wojskowego Wały Jana III. — Śp, 
Elżbiety z Pianków- Maciejewskiej o

. . goda. 1S.15 z kapl .pmepL na Jeży­
cach. — Śp Jana Muśiaika o^ godz, 
16.30 z kapl cment na Jeżycach.
Śp. Marcina Czajki o godz. 17 z kaph 
cment. na Dębcu.

Licytacje
Dziś o 10 Małe Garbary 5 dywany ju­

tową, gurty, chodniki, baloty, gobeli­
nu. pluszu i drelichu, szczotki rozm, 
pandzie wycieraczki, szpagat, obru­
sy, sewety, sprężyny do kanap, kół­
ka do rolosów, kasa rejestr.

TEATRY
; Teatr Wielki; Dziś — „Straszny dwór", 
■i Teatr Pelsfeh Dziś — „Wiedza radosna".

i Teatr Nowy: Dziś — „Codziennie o 5-tejA
Komedia Mnryezna; Dziś — „Peppina".

t ----- -------------- --- -------  ,,..... .1

iRADJO

IDztś, we czwartek, © gódz. ł-0,30 od­
czyt Marjana Turwida p, t, „Ideotofja 
wici wielkopolskich“.

Z TEATRU
..Radosna Wiedz ą“. komedja w 

o aktach przez Arnaldą Fracearólięgo. 
rrzekład Zófji Jachimeckiej. Teatr Poi- 

.Wstęp' reżyserski i aktorski p.’’K,
^"darowieza. — Wykonawcy innych 
Tśk r<^ PP-‘ Niwińska; Sawicka.
• »Perska. Winiarzówna, Fiszer, Fertner, 
1 Kystański, Tylczyński.

Gdy po pierwszym akcie kortyna p 
szia w górę cztery razy wśród eon 
,aę<ntejs.?ych aklasków —- rzecz w P 
Wianiu rzadka, u nas widownia ro-zgr? 

a sie dopiero przed drugą pau: 
_iię wogóle jest się czem rozgrzać ■ 
, Ozna było być pewnym, iż nasz mł 

gose jostał oceniony odrazy jako r
w?®1". ’ wko aktor. W istocie, sztukę

'działem już raz w reżyserii prow: 
Monamego rutynisty i w wykonań 
Ito™- ~ ' bjda poprostu inną sztuk 
Dab-°-na-'epsze-i chęci trudno było d 

ze'~ SI? w niej jakiegokolwiek sę
* pego teatru, a to dla tego, że zarói 

okMazv^er aktorzy nie mieli w 
emiJ-T118 0 t®rn’ iak rzecz postawić, 
hen f„ 1 0 ó°smaku farsowym zrób

- rsę j zagrali ją bez cienia we
• • toe roówjąc juj 0 jąkiemkolwii

wypracowaniu, W takich razach za­
wszę trzeba brać sztukę z pewna po­
prawką parodii, jaka wnpsi wykopanie, 
lęc? widząc torąz rolę główną potrak­
towana. z mnóstwem pomysłu i charak­
terystyki przez aktora z prawdziwego 
zdąrzępia i postawiona na tle figur po 
rężysehsku. obmyślonych i puszczonych 
w ruch, można było jednak zdumieć się, 
że zespół może tak dać rady autorowi, 
jak się wtedy stało, i tak go do niepo- 
znania ucharakteryzować. Nudna wte­
dy ekspozycja nabrała teraz życia i wy­
dała się krótką, bo interesuje aktor, któ­
ry ja prowadzi- Dalsze dwa akty są 
właściwie jedna sceną groteski., opartej 
o udane obłąkanie, ¿¡dawałoby się, że 
na tym wąskim fundamencie trudno 
postawię rusztowanie pod1 jakąś mocną 
teatralną budowę — a warto widzieć, 
co się z tego zrobiło, jak publiczność 
słucha, jak się śmieje i jak ją do tęgo 
doprowadza pełna konceptu teatralną 
robota.

Sama historja z dwoma testamen­
tami, z których jeden jest sfałszowany, 
pózostaję dalsi mocno skomplikowany 
lec? kto 0i§.rł; się tręchę o jurv?prudęn- 
cję stonowaną o praktyki życia, jest 
skłonny do pewnęj ostrożności w uty- 
WBiu slow« »Bieprawdopodobieństwo“.

Gdy raz zapytali chłopa małopolskiego: 
CO to ióst paragraf? odpowiedział: 
„Jęst to taki haczyk, co czy powiesić go 
zwyczajnie, czy do góry nogami, wy­
gląda zawsze taksamo“. Krótką była 
moja praktyka u adwokata, lecz wystar­
czyła, aby utwierdzić mnie w wysokim 
śzącunku dła tej właściwości naszego 
ludu, którą nazywamy chłopskim rozu­
mem. Autorowi szło poprostu o to, aby 
znaleźć punkt zaczepienia dla dwóch ak­
tów, w których wesoły utraćjusz, p. Pa- 
squalini,. osadza na lodzie fałszerza te­
stamentu i nie daję się obedrzeć lich­
wiarzowi. stosując znana francuską za­
sadę: na filuta — półtora filuta.

P. Nięwiarowicz jest chyba pierw­
szym reżyserem najmłodszej generacji, 
jakiego w Poznaniu oglądamy na wła­
sne oczy. Słyszało się o nich i czytało, 
lecz praktyka naszego teatru była taka, 
jakby poza wielkie,mi nazwiskami i po­
za prowincjonalną rutyną starszego po­
kolenia nic na tym gruncie nie rosło- 
Tymczasem nietylko Kraków gdzie p. 
Nięwiarowicz na dobrych wzorach 
się zaprawiał, ale Lwów. Łódź, ba sama 
dostojna Warszawa powierza reżyserię 
ludziom młodym i bardzo to sobie 
chwali. Pr?y tem p. Nięwiarowicz jest 
dzieckiem teatru — nazwisko pani Nią*

wiarowiczowej nosi po cywilnemu nikt 
inny jak Helena Miłowska, świetna je­
szcze niedawno gwiazda lwowskiej sęe- 
ny, a matka naszego gościa. Ma więc 
teatr we krwi j dobrze się na nim czuje. 
Jako aktor posiada niezbędny w farsie 
i w komedji dar werwy i szybkości, 
chwilami może trochę przytłumiany 
prze znazbyt obfite i z naciskiem wy­
grywane szczegóły — lecz z bogactwa 
łatwo oszczędzić; gorzej gdy przychodzi 
nalać do próżnego. Doskonałe warunki, 
więc twarz (przypominająca trochę nie­
odżałowanego Ludwika Wostrowskiego 
wyrazistością rysów i siłą spojrzenia), 
wzrost, głos donośny i wypracowany. 
Gd pierwszych słów widzi się aktora z 
klasą. Jako reżyser ma wyobraźnię ży­
wą i plastyczną, figury mają ton pod­
dany trafnie i pomysłowo, zapełniają 
scenę i żywo do niej krążą, kontrasty 
wydobyte z mochem poczuciem ich war­
tości i rozmieszczenia w obrębie po­
szczególnych scen Oklaski, jakiemi wi­
tano p, Niewtarowicza, spadały słusznie 
na cały zespół, grający z humorem i 
t -iv idoczntoi ' ozciekawiony do swego 
zadania. Zrobiliśmy bardzo interesują, 
c i pożyteczną, znajomość.

WITOLD NOSKOWSKI.
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Dziś - „Straszny Dwór”
arcydzieło operowe Moniuszki dla naszych Czytelników

Jak było do przewidzenia — nasza za­
powiedź o przedstawieniu operowem 

St. Moniuszki 
„Straszny dwór“ 

wyznaczonem w Teatrze Wielkim we 
czwartek, 20 b. m. o godz. 8 wieczorem 
dla czytelników „Kur jer a Po-

Stanisław Moniuszko 
Nieznany portret genjalnego kompozyto­
ra, znajdujący się w zbiorach prywat­

nych p. W.

znańskiego" i „Ilustracji 
Polskiej“ wywołała niezwykłe za­
interesowanie. Administracja naszego 
pisma jest dosłownie oblężona przez 
tłumy P. T. Publiczności, pragnącej 
godziwej rozrywki. Nic zresztą dziw­
nego! Bilety bowiem na pierwsze w 
sezonie zniżkowe przedstawie­
nie operowe są do nabycia w ad­
ministracji pisma naszego po cenach 
o 50 proc, tańszych, a najtańszy bilet 
kosztuje zaledwie 49 groszy.

Dla Czytelników „Ilustracji Pol­
skiej" znajduje się w administracji pi­
sma ograniczona ilość

bezpłatnych biletów
Po 2 bilety otrzyma, kto Wykaże się 

kwitem abonamentowym na II kwar­
tał, a pominięty został przy ostatnim 
podziale biletów do Teatru Wielkiego.

KUPON
„Straszny dwór“

w T eatrze Wielkim, 20 kwietnia
Kupon ninieiszy upoważnia do nabycia 

2 biletów za oół ceny.

Nagroda muzyczna 
m. Warszawy

Warszawa, 19. 4. (PAT.) Zwo­
łane na dziś posiedzenie sądu konkur­
sowego o nagrodę muzyczną m. War­
szawy z powodu nieobecności kilku 
członków sądu zostało odłożone do 
poniedziałku, 24 bm.

Nowa afera w przedsiębiorstwach 
ks. Pszczyńskiego

Urząd skarbowy wymierzył księciu karę w kwocie 6 milj. -¿f
Królewska Huta, 19. 4. (PAT.) 

Inspektorat Śląskiej Straży Granicznej 
w Królewskiej Hucie wykrył nową afe­
rę w przedsiębiorstwach, należących do 
koncernu ks. Pszczyńskiego, skutkiem 
której skarb państwa poniósł wielkie 
straty.

Mianowicie ks. Pszczyński zakupił 
akcje firmy „Amonium“ na mocy umo­
wy, podpisanej w Polsce, na kwotę 1 
milj.' fr. szwajc.a ponadto na skrypt 
dłużny udzielił firmie „Amonium“ po­
życzki w wysokości 1.200.000 fr. szw. 
Skrypt tan był również datowany w 
Polsce. Skarb państwa od powyższej u- 
rnowy i od skryptu dłużnego nie otrzy­
mał należnej kwoty, przypadającej z 
tytułu opłaty stemplowej w wysokości 
20.812 zł. Po wykryciu tych nieostem- 
plowanych dokumentów ks. Pszczyński 
otrzymał nakaz zapłacenia powyższej 
należności wraz z grzywną w sumie 
280.412 zł.

Ponadto w ręce śląskiej straży gra­
nicznej w Królewskiej Hucie wpadły je­
szcze inne nieostemplowane dokumenty 
a mianowicie firma „Oswag“, kierowa­
na przez dyr. Ebelinga, członka rady 
nadzorczej, w której to firmie większość 
akcyj należy do ks. Pszczyńskiego, za­
warła z firmą .Amonium" umowę w

W kraju I w świecie
— Dzisiaj rano zmarl w Warsza­

wie profesor honorowy wydziału che­
micznego politechniki warszawskiej

* śp. Józef Jerzy Boguski.

sprawie budowy fabryki związków azo­
towych w Wyrach i po ukończeniu tej 
budowy wystawiła dwa rachunki na 
13.440.919 fr. szw. Oprócz tego firma 
„Oswag“ nabyła od firmy „Amonium“ 
dwie licencje, dotyczące patentów, na 
podstawie umów, podpisanych również 
w Polsce, na kwo'.y 200.000 doi. i 820.000 
fr. szwaj. Rachunki za budowę fabryki 
podobnie jak i umowy, dotyczące licen­
cji. nie zostały ostemplowane, przez co 
skarb państwa poniósł szkodę w wyso- 
kości 260.000 zł.

Za uchylenie się od uiszczenia p0„ 
wyższych opłat Urząd skarbowy wymie­
rzył karę w kwocie przeszło 6 miij. z].

Ulgi dla kin
Warszawa, 20. 4. (Tel. w}.) w 

okresie od 1 maja do i września mają 
być zastosowane ulgi dla kin.

Będą one wynosiły 25 proc, ogólnej 
kwoty podatkowej od widowisk. (w)

Telegramy niedoręczone
zalegające w Urzędzie Telef.-Telegraficz­
nym. ul Pocztowa nr, 6, I piętro, pokój 
nr. 123. Telefon 57-00.

1) Olkusz — Kraussowa, Północna 10.
2) Warszawa — Dyrektor Banku Spó­

łek Zarobkowych dla por. Orpiszew- 
sklego.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu

f sz SPRZEDAŻE

Dnia 17 kwietnia 1933 roku, zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakianieniai i >v., nioią najdroższa zo 
na, nasza ukochana inataa, babcia i najukochań­
sza teściowa, siostra, s, p.

Elżbieta Maciejewska
z domu Pianka

w 70 roku życia Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
dnia 20 bm o godz. 4.15 po południu z kostnicy 
cmentarza w Jeżycach. Msza św za duszę drogiej 
Zmarłej odbędzie się nazajutrz o godz 8 w koście­
le paraf jalnym św Florjana.

Poznań, Warszawa. Ciężko strapieni 
zg 18599 mąż, dziec, wouk. i rodzina I

Nowości wiosenne
w matęrjałach męskich Biel­
skich płaszczowych i ubra­
niowych. sortymenty pod­
szewek jaknajlepszej jakości 
najgu słowniejsze desenia 

naprawdę tanio poleca Zło- 
togórsk' Poznań, ul. Kra­
marska 19-20, hurt i detal. 
Wielki wybór ca 400 deseni 
Dno zniżki cen osięgnięto. 

dr 2890 ;
Okrętkarkę

Singera prawie nowa sprzedam. 
Oferty Kurier Pozn. zdr »0 052

16 OSOBISTE

Ostrzeżenie!
3

nie parkietów.

Mamy w Wiedniu do oddania kilkanaście tysięcy

szylingów austriackich
za gotówkę Oferty pod „Pieniądz“ do Agencji Reklamy 
Prasowej, Bydgoszcz, Dworcowa 54. ng 9135

Limuzyna
elegancka ameryk. 5-osob. 
okazyjnie. Wielkie Garba- 
ry 8. Tel. 1864 zdr 96 076

W środę. 19 bm., w godzi- 
uach popołudniowych skradl 
z mego składu papieru i pa­
pierosów przy Górnej Wil­
dzie 43 mężczyzna, lat około 

; 35—40, tęgi, średniego wzro­
stu, blondyn, z przystrzyżo 
nym wąsikiem, teczkę z 

' znaczkami st-emplowemi i 
pocztowemi, wartości 150 zl. 
Ostrzegam panów kupców 
przed nabywaniem ukra 
dzionych znaczków. Ewen 
tualnie informacje upraszam 
łaskawie skierować pod 
adresem: Elżbieta Kurczew­
ska. skład papieru i papie­
rosów. — Górna Wilda 43.

Telefon 1560
Posłańcy Miejscy. 
Rzeczypospolitej 3. 
Bagaże i czyszcze- 

zdr 96 059

Krawcowa
d-obra poszukuje pracy 2 zł dzien­
nie. Oferty Kurier Poznański

zdg 95 96t

Tapicer
przerabia leżanki. materace, ka­
napy. fotele tanio. Danecki Za 
Bramka 5 a m. 10. zdir 96 026c27 ÓZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po lennej trzeciej cenie 

drobnych.

Posługi
poszukuje raz w tygodniu, pole 
cenią dobre. Oferty Kurier Po­
znański zdg 95 801

Panienka
wykształcona szuka posady Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 95 965

Bufetowa
z obsługa gości z kaucja szuka
posady. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 95 797
Szukam

posady jako poczat.ku.iaea do cu­
kierni lub piekarni jeżyk Dolski, 
niemiecki. Oferty Kurier Pozn. 
zdg 95 947

Domek
3 pokoje i kuchnia albo 2 razy 
oo-kój i kuchnia i 1 320 mftr. ag ro­
du owocowego przy ul. Marsz. 
Focha na sprzedaż. Informacyj 
udzieli ki-oek Marsz Focha koń­
cówka tramwaj, i. »de 95 714

Dywany
reperuje fachowo tanio. Grzemie 
lewski św. Marcin 20 mieszka 
nie 6. zdir 95413

Która
szlachetna osoba pomoże inteli­
gentnej sierocie osiągnąć nosade 
samodzielnej ekspedientce biegła 
w rachunkach Polskim niemiec­
kim. Oferty Kurier Pozn.

zdg 95 957

Kuchmistrzyni
gospodyni

dobrze polecona poszukuje posa­
dy od zaraz lub 1 maja. Ku-rkie- 
wicz Mikołajewo poczta Ciszko- 
wo pow. Czarnków, zdg 95 640

Ogrodnik
kawaler z 7-letnia praktyka obe­
znany we wszystkich gałęziach 
swego zawodu z dobrem! świa­
dectwami poszukuje posady ba- 
skawe zgłoszenia do Kuriera Po­
znańskiego zdg 95 645

Maszynistka
sierota z wynikiem dobrym szu­
ka posady Oferty Kurier Poza, 
zdg 95 954

Przedpłata na miesiąc maj 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zł 3.2Q, w agencjach w mieście zł 3,50. z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Po­

znaniem miesięcznie zł 4,14, kwartalnie zł 12,40, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7,50, 
w innych krajach zł 9,50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie maja prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

_ * na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstukJ^lOSZCniH redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 
r° --------------120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łamowego mi­
limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia 
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach do godz. 22 
u stróża; do wydania wieczornego ,,drobne“ do godz. 12, większe dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 
25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, 
powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada,

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072 filja Stary Rynek 25-55. — P. K. O. Poznań, nr. 200 149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania 
„Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit dwumiesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bekplatny do­
datek powieściowy w for­

macie książkowym.

Poznań
miesiąc

maj
1933 r.

3,20 0,94 4,14

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

_____ ________4.-----------dnia ______________

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny do­
datek powieściowy w for­

macie książkowym.

Poznań
miesiące:

maj, czerwiec 
1933 r.

6,40 1,88 8,28

Imię, nazwisko i dokładny / adres zamawiającego.
I

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

-.... .-u.—    „ dnia   ....... ....
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